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Przyjmują się do umieszczenia w Iwferatach.
o g ł o s z e n i a , o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju , tyczące się 

przemysłu, hand lu , ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą*

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/  
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być win*y franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“.

L is ty  reklamacyjne nieopieezętowane nieulegają  frankowaniu.
L isty  niefrankowane nie przyjmują się.

K śT  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

u r ^ ra^ w  2 9  styczn ia .
W  numerze 2 7 4  Czasu z d. 30  iistopa-

n  r" Z’’ P°.daliśmy pierwszy częśc rozprawy 
»“  potrzebie rozwinięcia kredytu rolniczego 
w naszym kraju,u p. Ludwika Skrzyńskie- 
6®* Szanowny autor nadsyła nam częśc Ileś 
tej zajmującej i użytecznej pracy. Pospie
szamy z jej umieszczeniem,^przepraszając au
tora, że z powodu braku miejsca w dzien
niku, artykuł ten na dwa numera rozłożyć 
musimy. J

II.
0 potrzebie kredytu rolniczego w kraju naszym.
Zastanawiając się i rozpoznając stan kredytu
kraju naszym, uderza nas na samprzód ta raża-

7 neL^Ẑ Cfn° jC’ *atn w âśnie, gdzie największa 
odzi kredytu potrzeba, i gdzie wszelkie podsta-

a tamWar^n* one?° S'S znajdują, kredytu niema,a t a m  j  . ,  y  “ ‘ V ‘ U O J U U J C J ,  a i e u y t u  menu
cd7 i» L  g(«?ie ^aP'talów§naszych nie potrzebują, i
włainiT” • Pewne.Pr*edstawiają się rękojmie, tam
si siłc niC ni ? n.ie zbyt Polezni kapitaliści na- 

w / » w ę  zwracają i pomoc swą ofiarują.
niem« ;SCICIe obszernńj nawet majętności ziemskiój 
c iaun iit^  na n'^  inne8° długu, oprócz długu za- 
Drzftemeg° W towarz) stw*e kredytowem, a który 
P żytem powszechnie znany jest jako rzetelny czło-
maiatlrnr.aCOu rity Bospodarz i oględny spraw swoich 
rea ln e^  l zarzQdca,.niemoże dziś u nas znaleśó
sweim łvUi • -U’r na /*‘ .(;zesci Em skiego majątku 
mi tń J  c Jf e- Przyc,sn,°ny jest okolicznościa
mi, to go szukać musi w banku wiedeńskim Na 
zastaw tez papierów publicznych, czy to rządowych 
czy krajowych, szczupły tylko, zaledwie V?
rzetelnój potrzeby odpowiedni znajduje kredyt w  Ja 
kładach krajowych, i to kredyt niepewny? dzTś m 
dzielany, jutro odmawiany, według tego jak na po-

S ? k i mw t 0We i Ub Wiec<5j w)’czerpniętogotówki. \V towarzystwie kredytowem nawet w tym
czjsto-ziemianskim instytucie w współubieganiu się 
0 uzyskanie kredytu na zastaw najczęściój, i to 
plaśnie w chwilach krytycznych uprzedzeni bywa
ją ziemianie przez miejscowych posiadaczy papierów 
Publicznych, którzy zwykle z własnością ziemską i 
gospodarstwem iadnój uznanćj niemają styczności.

Toż samo w kasie oszczędności kredyt jna za
staw papierów udzielany, jest i drogi z powodu o- 
P*aty stemplowćj i więcój jeszcze, jak w towarzy
stwie kredytowem, ograniczony i uszczuplony na 
korzyść kredytu udzielanego na weksle, od które
go de facto ziemianie są wykluczeni. O kredycie 
zas czysto-osobistym dla ziemian mowy nawet nie- 
®a, gdyż żaden instytut niedaje i dać im go nie 
uioże; a jeżeli który z właścicieli ziemskich ochro- 
ny od ostatecznćj zguby szukać w kredycie osobi
stym jest przymuszony, to ten znajduje nie w in
stytucie krajowym za godziwą opłatę, lecz u lichwia- 
rzy, poddając się zabójczym warunkom. Kupiec 
więc lub spekulant, którego cały majątek na rucho
mych zasadza się wartościach, a przeto jest zawsze 
stosunkowo mnićj pewny, 1 którego też rzeczywi
sty stan majątku jest zawsze dla powszechności 
ajemnicą, znajduje wszędzie, w banku filialnym, 

wsie oszczędności i w towarzystwie kredytowem 
r wy, 1 tani kredyt to na zastaw papierów publi- 
* ”J5 . ’ *®. czysto osobisty na weksle, na które po- 
y u z,elac wyłącznie fundusz z banku filialne

go jest przeznaczony, od czasu, jak na zastaw pa
pierów zakład ten kredytu udzielać przestał. Posia
dacze zas ziemi, właściciele tabularni, główni w kra
ju producenci, w których rękach spoczywa, można 
powiedzieć, cała materyalna potęga i społeczno- 
ekonomiczna przyszłość kraju, i którzy właśnie 
w przemysłowym swoim zawodzie dziś najwięcój 
kredytu potrzebują, są w kraju dobrodziejstw kre
dytu pozbawieni, i w walce z tysiącznemi trudno
ściami, zostawieni bez zasiłku i pomocy publicznój.

Powtarzamy, jest to stan anormalny, przeciwny 
sprawiedliwości i dobru ogółu, stan z którego 
najszkodliwsze z czasem następstwa wyniknąć mu
szą, a na który przeto .zwrócić uwagę, tak ziemian 
jak i W. Rządu jest obowiązkiem i powinno być 
zadaniem publicznych organów kraju,

Kwestya kredytu rolniczego poruszoną w osta
tnich czasach została w wszystkich niemal pań
stwach Europejskiego kontynentu. Rządy, ciała u- 
stawodawcze, Izby handlowe, towarzystwa gospo
darcze, pisma publiczne, w ogólności wszyscy, któ
rzy zajmują się spółeczno-ekonomicznemi sprawami, 
czy to na polu teoryi, czy z stanowiska praktyczne
go swojego zawodu, słowem, cała opinia publiczna 
Europy, potrzebami czasu poruszona, zwróciła uwa
gę swoją na kredytu znaczenie i funkeye w ogól
ności, a w szczególności na instytucye, przez które 
mógłby kredyt być rozwinętym, uregulowanym i 
ustalonym w sposób dla rzetelnój produkcyi ko
rzystny. Wiadomo jest, ile różnych powstało w o- 
statnich latach zakładów kredytowych w Europie, 
mianowicie też ziemiańsko rolniczych, których za
daniem jest zaopatrywać własność ziemską i prze
mysł rolniczy w potrzebne mu kapitały. Zaprawdę, 
jożeli kiedy, to w czasach naszych jest to potrze
bą, wielkiem zadaniem i obowiązkiem rządów i ciał 
ustawodawczych, zwrócić uwagę na stosunkowe 
dziś ubóstwo ro'nictwa, a uwzględniając jego rze
telne potrzeby, starać się zwrócić ku niemu, za po
mocą stosownych środków i urządzeń kredytowych, 
upładniającą siłę kapitałów, na których brak wszę
dzie prawie, A nglię  wyjąwszy, rolnictwo dziś cier
pi. Przez nagłe bowiem w wieku naszym rozwni- 
cie się wielkich przemysłowych przedsiębiorstw ak
cyjnych i w skutek ciągłego wzrostu długu publi- ‘ 
cznego w wszystkich niemal państwach europejskich 
namnożyła się niewidziana dotychczas ilość roz
maitych rozrządzalnych kapitałów lokacyi; loka- 
cyi, niezapewniających wprawdzie całości kapitału 
ale niosących do czasu przynajmniej wyższy stó- 
sunkowo procent, a przytem otwierających łu
dzące widoki i nadzieje zysków, które bez pracy i 
mozołu przez samo podniesienie się wartości gieł
dowej efektów uzyskane być mogą. Oprócz ewen
tualnych tych zysków, z któremi co do wysokości 
dochody żadnój rzetelnój produkcyi, a najmniój te, 
które produkeya rolnicza przynosi, mierzyć się mo
gą, lokacya kapitałów w efektach przemysłowych 
i papierach publicznych tę wielką jeszcze ma ko
rzyść, iż kapitały w niój umieszczone pozostają w rę
ku i każdój chwili zrealizowane i tam zwrócone 
być mogą, gdzie wyższych jeszcze zysków pole i 
nadzieja się otwiera. Zysków tych ponęta, urok 
nowości i nieograniczonych nadziei podsycanych 
ciągle widokiem kilku olbrzymich, z niczego w krót
kim czasie powstałych majątków, zbieg pomyślnych 
dla wielkich przemysłowych dzieł okoliczności, 
wszystkie te nowszych czasów pojawy ściągnęły

zewsząd masę kapitałów na drogę spekulacyi. Na
dany kapitałom kierunek spekulacyjny musiał ko
niecznie nadwerężyć i uszczuplić siłę rzetelnój pro
dukcyi. ąpekulacya bowiem, gdzie w przynależnych 
zachowuje się granicach, i przez nadużycie w grę
S e 4 niifŴ rai^za’ P°dnieca w prawdzie i podnosi 
proauKcyę, lecz produkcyą nie jest i nigdy też war
tości jęj i znaczenia w ekonomii mieć nie może i 
mepowinna. Jeżeli zaś korzystając z przeważnój o- 
pie i i zachęty, rozwija się i wychodzi po zato, co 
{ Z ! ™ )  pozyt,eczne i godziwe, na ten czas już 
“  J  • z.e Pr°dukcy nie wspiera, ale owszem 
ttL tnv  nK Przytłumiają, wyciągając z niój i na 
l  T » L  d ! Cają* uzytek zyw°tne jej siły. Spekula- 
^ya A a .aJ? SIS na polu ekonomicznem rośliną 

i /  i°*ra Pochłania bezpożytecznie pożywne
lak? dzis° wziełv X Uni ?  przewainie spckułacyjny,• ■ ji wzlw  .s‘ły ekonomiczne, jest w ogolno- 
sci dla produkcyi niekorzystny, dla żadnój jednak
i  4 ? /• ar>1 ? ? fabryczno-rzemieślniczój, ani dla 
handlowej niestał się jeszcze tyle zgubnym, ile już 
nim jest dla produkcyi rolniczój. Przemysł bowiem 
fabryczny i handlowy, a mianowicie ten ostatni, do- 
zwalając prędszego kapitałów obrotu i wyższe zwykle 
przynosząc z niego zyski, może też łatwiój, szcze
gólnie, jeżeli pomyślne sprzyjają mu okoliczności 
wyższy od kapitałów użytych opłacać procent, a 
przeto i w pozyskaniu ich skuteczniój współubiegać 
się z spekulacją; do tego przemysł fabryczny i han
dlowy ma na usługi swoje od wieków już dla nie
go założone, a przeto do jego potrzeb i interesów 
zastosowane prawa, urządzenia i zakłady kredyto
we. Za pośrednictwem to tych urządzeń i zakła
dów zaopatruje się on wszędzie w potrzebne mu 
kapitały. Ranki eskontowe, te wielkie, rozrządzal
nych kapitałów rezerwoary, uposażone wszędzie 
w przywileje! zaciągania za pomocą not swoich 
bezprocentowych pożyczek, nie mają ani przezna
czenia ani obowiązku ani też interesu w tem , by- 
siłę nagromadzonych kapitałów, którą władają, u- 
żywać na zasiłek produkcyi rolniczój; produkeya ta 
bowiem nie jest w stanie opłacać tak wysokich pro- 
wizyj, jak przemysł handlowy, a tem mnićj może 
przynieść te zyski, jakie spekulacya i udział w wiel- 

I kich przedsiębiorstwach akcyjnych dać może i zwy
kle daje tym, którzy przy bliższój, każdoczesnych, 
polityczno - finausowych stosunków znajomości, 
skoncentrowaną siłą rozrządzalnych kapitałów, po
tęgą kredytu jeszcze zwiększonych działają, i w wszel
kich finansowo - przemysłowych operacyach pier
wszeństwo, chociaż nie de ju re , to de facto, przy 
znane sobie mają. A jezeh nawet która z tych wiel
kich potęg finansowych, jak np. Bank wiedeński, 
pod naciskiem okoliczności, skłonić się raczy do 
tego, by i przemysłowi rolniczemu Drzvii,,'tego, by i przemysłowi rolniczemu przyjść mała 
cząstką jaką kapitałów swoich w pomoc, to po
moc tę tak drogo opłacać każe i p 0 d ’ tak u- 
ciążliwemi udziela warunkami, iż kredyt taki 
małą tylko gospodarstwu korzyść przynieść mo
że, a nad własnością ziemską, zachowując so
bie prawo wypowiedzenia w każdym czasie ka
pitału, zawiesza miecz groźny, który łatwo, sko
ro jaka polityczna lub finansowa kryzys nastanie, 
może na zagładę jój być użytym.

W śród tych wyż wskazanych okoliczności kiedy 
kredyt rolniczy i tak słaby, przez nagłe rozwinię
cie się wielkich przemysłowych przedsiębiorstw a- 
kcyjnych uszczuplony jeszcze i zachwiany został,

zachodzi wielka i nagła potrzeba podniesienia i u- 
rządzenia go według teraźniejszych własności ziem
skiej i przemysłu rolniczego potrzeb.

W Prusiech, gdzie każda prawie prowineya ma 
towarzystwo kredytowe, gdzie kredyt realny za po
mocą tych zakładów udzielony jest w niektórych 
prowincyach do 2/3 i 3/s części szacunkowej wartości 
dóbr ziemskich, gdzie do tego przy stosunkowo 
większój zamożności kraju więcój znajduje się ka
pitałów, a przeto i nabycie onych w drodze pożycz
ki tańsze i łatwiejsze jest jak u nas, gdzie więc dla 
kredytu rolniczego pomyślniejsze zachodzą okoli
czności, powszechnie uznana została potrzeba, po- 
dźwignięcia i rozszerzenia go za pomocą instytucyj 
odpowiednich tegoczesnym potrzebom.

Już w roku 1851 komisya Izby poselskiój wysa
dzona do rozpoznania istniejących zakładów kre
dytowych w państwie pruskiem oświadczyła się 
w sprawozdaniu swojem z dnia 8 maja 1851 r, za 
potrzebą założenia nowych i rozszerzenia dawnych 
instytucyj dla ziemiarisko-rolniczego kredytu. Wro- 
ku zaś 1857 postanowił sejm z powodu przedłożo* 
nych mu w tym względzie wniosków dwóch po
słów pp. Lavergne-Peguilheu i hr. Blumenthal-Sii- 
chow potrzebę tę powtórnie przedłożyć rządowi i 
jako naglącą opiece jego jak najmocniej polecić.

Jeżeli więc w Prusiech niemogły towarzystwa 
kredytowe odpowiedzieć wszystkim tegoczesnym 
przemysłu rolniczego wymaganiom, i okazała się 
potrzeba rozszerzenia ich i nowemi zakładami uzu
pełnienia organizacyi kredytu, to tóm więcej u nas 
okazuje się niedostateczność udzielanój przez towa
rzystwo kredytowe pomocy rolnictwu i potrzeba 
wsparria go i że tak powiem uzupełnienia utwo
rzeniem innego, teraźniejszym potrzebom przemy
słu rolniczego odpowiedniego instytutu kredyto
wego.

Towarzystwo kredytowe już dla tego samego nie- 
odpowiada i odpowiedzieć niemoże wszystkim prze
mysłu rolniczego potrzebom, iż skrępowane będąc 
stałemi, ściśle określonemi zasadami i przepisami, 
tak co do wymiaru pożyczek, jak i co do warun
ków, pod któremi je udziela, niemoże i niepowin- 
no przez wzgląd na interes i właściwe przeznacze
nie swoje, zastosowywać się według okoliczności i 
potrzeby do wymagań kapitalistów, lub do życzeń, 
choeby słusznych, pożyczkę zaciągających, jak to 
mniej więcej czynią wszystkie inne zakłady kredy
towe. Lecz oprócz tćj ogólnej, z natury instytucji 
pochodzącej trudności, która przeto usunąć się nie- 
da, są jeszcze inne okoliczności, które ograniczają 
działanie i dobroczynny wpływ towarzystwa kredy
towego.

Tu czas i miejsce niedozwala nam zastanowić się 
nad niemi, o jednćj wspomnieć jednak pobieżnie na
leży się. Towarzystwo kredytowe każde, a tćm 
więcój nasze, które wydając listy zastawne, bez 
postanowienia dla nich pewnego okresu czasu, 
w którym mają być umorzone, a przeto wydając 
jakoby obligi z wieczystą rentą, niemoże i nie- 
powinno udzielać pożyczek, które do tego wypo- 
wiedzialnemi nie są, tylko na tę część majątku 
ziemskiego, którćj wartość szacunkowa najpewniej
szą w każdym wypadku przedstawia rękojmię, gdyż 
najmniój uszczupleniu i deterioracyi podpada; na 
inne zaś czynniki rzeczywistego każdoczesnego do
chodu i na nim opartćj wartości zamiennćj mająt
ku ziemskiego względu żadnego mieć niemoże

P I S “ f  p r o z a i c z n e
ŁUKASZA GÓRNIC K IEQ 0 

(Biblioteka Polska w y d a jn a  p . *  y. Turowskiego).

(Dokończenie),

W  dalszym ciągu swego traktatu rad»; n x  • 
cki pod względem środków do obrony kraju Ibv 
Wojsko gotowe trzymano zawsze na posiańicz,, 
które to wołanie jak gł<w u® puszozy rozlegało’ 

przez trzy niemal wieki. Starostów obowiązuje 
do chowania pewnój liczby zbrojnych ludzi; o sta- 

lftiuu zamków warownych myśleć nakazuje, p0_ 
do tego środki i odpowiadając na zarzuty 

P*eciw temu mogące byó zrobione. Skarb pospo- 
g,y ®kce mieć jeden, pod dozorem czterech pod- 

®rbich. Intratę ze skarbu dzieli na cztery części, 
t  ycb dwie, aby do skarbu wpłynęły, trzecia sta- 
Wy^ę przypada z pocztem jego, który mu po- 

trzymać kazał, a czwartą przeznacza do Ra- 
2y»nf i ak wiadomo był skład pieniędzy od 
«tarniU*nia i Aug?sta z czwartój części dochodów 

‘ annatów, na utrzymanie wojska
Woiskn1020? ’ 00 nazywało Kwartą, a ztąd 

opłacane z tego funduszu: kwarcianem,

Resztę zaś intrat skarbowych liczy z ceł, żup, 
stacyj i miast. Tak ustanowiwszy dochód, radzi 
wyznaczyć królowi roczną hojną intratę, iżby po- 
mierny a piękny dwór mógł chować, tudzież inne 
potrzeby krajowe załatwiać. Na zapas przeznacza 
mały ale zawsze trwający pobór, choć po kilka 
groszy z łanu, czopowe, młynowe, cła wodne i 
inne; także od rzemieślników, kupców, żydów, Ta
tarów, Ormian, władyków, popów, bojarów, i od 
wszelakiego stanu ludzi „podług mądrego i łaska
wego wynalazku", do wybierania^ których to po
datków postanawia w każdóm województwie skar
bnika na lat trzy urzędować mającego, któryby 
podskarbim rachunki i pieniądze oddawał. W  celu 
zaś sprawiedliwego ustanowienia poboru, radzi 
wyznaczyć pewnych rewizorów, którzyby grunta 
wszystkich miast i wsi pomierzyli i spisali na łany, 
lub włoki, a dopiero podług tego pomiaru ułożyli 
stopę podatkową.

Jak widzimy, pomysłów zdrowych i prakty
cznych mebrakło u nas nigdy, kiedy przed trzema 
wiekami już wiedziano co brać za podstawę roz-

a u podatków — wykonanie tylko natrafiało za- 
f ? ze. “a Przeszkody w skutek tój zbytniój wolno
ści, która upojona sobą, niezwracała się na wła
ściwą drogę, chociaż tę drogę nietylko Górnicki, 
ale i wielu innych głębokich publicystów i mora
listów wskazywało Rzeczypospolitój bez ustanku.

Przewaga jaką szlachecki żywioł wziął w spra

w ach  R zeczyp osp o litó j zw ichnęła  daw niejszą ró 
w n o w a g ę  u trzym yw aną p rzez  senat, i zaraz w p ro
w ad ziła  za sa d y  anarchii tak  zastraszające, ż e  o d 
tąd  najznam ien itsze g ło s y  obyw atelsk ie p rzep o w ia 
d a ły  n iech y b n y  u p adek , jeże li ten ży w io ł b u rzliw y  
n iew ejd zie  w  d aw ne karby. G órnicki, m ąż dw or
ski, o trzask an y  z  spraw am i publicznem i i p o lity 
ką , rad zi za b ieg a ć  tem u, ja k  wyżój w spom nia łem , 
g d y  ch ce  ty lk o  p o  czterech  p osłów  m ieć z  w oje
w ód ztw a , ab y  liczb a  ich  n ieprzechodziła  liczb y  se 
n atorów ; w  tejże m yśli chce nieustającego sejm u,
i n a jw y ższeg o  sądu  dw ónastu  pod p rezyd en cyą  
króla . \ \ r osróln w iilać v inern Dism a, iż  R zeczp o -cróla. W  ogóle widać z jego pisma, iż ] 
ipolitę wenecką z jój dożą wziął_ s°bi® za wzór, 

meszukając go ani we Francyi ani w Niemczech, 
gdzie władza monarsza mniój daleko^ miała ogra
niczeń niż on dopuszczać może. Przeciwnie, w koń
cu dobywa różnych argumentów, aby się uspra
wiedliwić z ograniczeń władzy królewskiój —
„cóż będzie król czynił —_ zapytuje —- kiedy ani 
„będzie walczył, ani będzie rozdawał, ani sądy 
„będą w jego mocy, a przecie jakoby w niewoli 
„będzie niemogąc nigdzie odjechać, chyba trochę 
„na łowy? A komuż się tu królować będzie chcia- 
„ło, gdyż ani sobie król będzie mógł uczynić do- 
„brze, ani swoim?"-— Na to odpowiada: „ Wszy
s tk o  to czynić król będzie, co wszyscy czynić 
„mają, to  ̂jest, doglądając iżby każdy przełożony 
„urzędowi swemu dosyć czynił, Sam niebędzie nic

„mógł, ale ze wszystkimi władać wszystkim bę- 
„dzie. Da ćj powiada, że to bardzo wygodna 
niewola-- ze sobie jój nieprzykrzy doża wenecki, 
ani przykrzył Z ygm uś Stary _ : W  ogóle w ca-
kIu  menastaie on na zniesienie swo
bód szlacheckich, ale pragnie ich uregulowania,
n̂mvm;6 .8Prę?y8t0ści władzy, powiadając między 

lnnemi, ze gdzie władza w ręku R z e c z y p o s p o l i tó j  
y cnotą a dzielnością można dojść do cze

goś; a gdzie król łaskami szafuje, tam zawisło od 
r uny; gdzie Rzeczpospolita rządzi tam o milo- 

«ierdzie trudno, a gdzie król, tam zawsze miłosier
dzia nadzieja. Wszakże małą ma wiarę w urze
czywistnieniu tój organizacyi, co głownie przypi- 
suje trudności Ta aimnv ludzi przywykłych być pod

nien ak łon ią  d o  podobnej pospoutej w oln ości; a  on  
ch cia łb y  dobrow olną zgod ą  to  o tr z y m a ć , co  jak  
d ośw iad czen ie  uczy, zdobyw a s i ę ,  a lb o  narzu ca  
siłą . N ajzbaw ienniejsze bow iem  in s ty tu cy e  n ieb y ły  
w ynikiem  dobrow olnego  u k ła d u  sp ó łeczeń sk ieg o , 
ale  nadane zosta ły , lub  s ię  w y ra b ia ły  p ow oln ym  
postępem .

P o stęp em  zaś m e s z ło  n ic  w  tój osob liw ój re
p u b l i c e ,  która od razu  w  p ierw szy ch  chw ilach  sw e
g o  rozw ijania się  w y stą p iła  jak  rzek a  na p o la  n ie 
ograniczonej w o ln o śc i , n iepozw alającój ani sam ój 
się u k on sty tu ow ać w  sp o só b  p od aw an y  przez  O -
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prry wymiarze pożyczek; dla tego też te tam, gdzie 
już na wyższym stopniu uprawy gospodarstwo sta
nęło , dosięgają zwykle tylko do '/4 lub '/5 części 
rzeczyw istj w artości m ajątku, chociaż do jednaj 
potowv i dwóch trzecich naw et wartości szacunko
wej tychże majątków, jak np. w Prus'ech są udzie
lane , jest więc pewna część m ajątków ziemskich 
rzeczywistą posiadają< a w artość, która dobrodziej
stwa kredytu w iastytncyach takich jest pozbawio
ną. A część la od kredytu usunięta będzie w miarę 
p o s 'ę p ó v  w uprawie i przemyśle rolniczym co raz  
z każdym rokiem znaczniejszą w każdym niemal 
majątku.

Go większa, towarzystwo kredytow e, udzielając 
pożyczek Które częściowo w długoletnim okresie 
czasu spłacają się i wypowiedziałuemi de facto nie 
są, skłania i zachęca poniekąd właścicieli ziemskich 
do powiększania swoich m ajątków  ziemskich i do 
czynienia nakładów gruntowych nad miarę sił i rze
czywistej potrzeby. Każdy bowiem instytut kredy
tow y dający pożyczki niewy powiedzialue z długole
tnią am orty/eecą zwraca koniecznie, gdyż to zna- 
tu ry  rzeczy w ypływ a, kapitały krajow e ku nakła
dom gruntow ym , przeważnie przeto wpływa na 
przeistoczenie kapitałów  ruchomych i rozrządzal- 
nych w kapitały nieruchome a przeto mnićj roz- 
rządzalne. lU óra to dążność za daleko posunięta 
/  U 'zc/erbkicm  potrzebny* h w kraju kapitałów o- 
brotowych. narazić może i pojedynczych i kraj cały 
na niebespieczeństwo upadku finansowego.

Nie jest bynajmniej w naszej myśli występować 
tu  przeciw towarzystwu kredytowemu, ani też chce
my zaprzeczać wielkiej pożyteczności instytutu te
go, któremu kraj nasz po więk-zej części zawdzię
cza uratow anie własności ziemskićj od upadku, 
którym  z rożnych stron zagrożoną by ła .— W ska
zując niedostateczności tego insty tu tu , powiedzie
liśmy, że one z natury  i przeznaczenia jego wypły
w ają , a pr/eto ni* mogą być błędnej organiz,*cyi, 
a tom mniej wł d/oin przewodniczącym mu przy- 
p sane. N e  występujemy w ięc t u — raz jeszcze po
w tarzam y— z krytyką, 1 cz chcemy wyka ać tylko, 
iż towarzystwo kredytow e, jakkolw iek przeważną 
przynosi wła ności ziemski j pomoc, nie może wsze
lako odpowiedzieć wszystkim potrzebom przemysłu 
r< 1 iczego, a przeto winno być w sparte i uzupeł
nione poniekąd takim zakładem kredytow ym , 
w k tónm hy  przed-iębiorcom rolniczym pod odpo- 
wiednierr i w arunkam i tak realno osobisty, jak  i czy
sto osobisty kredyt mógł być otwartym .

W  ciągu niriiejszćj rozprawy może nam  się po
wiedzie w  właściwem  miejscu myśl naszą w tym 
względzie jaśniej i dokładnii j wyłożyć, tu czas wró- 
cic do głównego założenia naszego. Za nim jednak 
przystąpm y do -amej kwesty i o kredycie rolniczym, 
który posł rżyć ma do zaopatrzenia gospodarstwa 
rolnego w kapitały, zastań w;ć się nam wprzód na
leży nad potrzebą tych kapitałów  i nad przeznacze
niem ich ekonom.cznem w  za»resie przemysłu rol
niczego.

Ilorcspondcncya Czasu.
P o z n a ń  24 stycznia.

S praw a Tow arzystw a kredytow ego przew aża 
znów wsz> lkie inne w zajęciu ogólnem. Zdaje się 
jakoby dziś hasłem  było g łos:ć, że skutkiem za- 
powiedzianćj w tym  przedmiocie konferencyi 
w Berlinie delegow anych obu instytutów, konie
cznie być musi zag łada  daw nego i utopienie go 
ni jako  w nowem. Tym czasem  sam już reskrypt 
m inisteryalny mówi o zlaniu się obu instytutów 
W celu dobra prowincyj, pow tóre i co n a jw a ż n ie j 
sza, że chociaż zupełną mamy uf rość, że delego
wani nie uchwalą nic innego, ja k  tylko to , czego 
interes kraju  wymaga, konfereneye te nie m ogą 
nic innego uradzić, j  *k li projekt, k tórego p rz e 
jęcie dopiero od zwołanego umyślnie w tym  celu 
w alnego zebrania zależeć będzie, a więc od ogó
łu  interesantów . D ziś więc o zagładzie dawnego 
instytutu mowy być nie może, a przyncjm nićj 
z konf-rencyj be il ńskich takowa bezpośrednio 
wypłynąć ostatecznie riie powinna. Przecież i  po 
potopie w arce przechow anem i zostały wszelkie rc -

ani się wzmocnić w ładzy królsw skićj, aby tako
w a przeobraziła się w silną m onarchię. Słowem, 
by ł to stan pośredni, nieokreślony, z jednój stro
ny  najobszerniejsza obywatelska w olność, z d r u -  
gićj większe lub mniejsze parcie w ładzy królew 
sk ie j—  a t a k  ciągle ścieranie się dwóch sił czują
cych się w równćm praw ie, bynajmniój nieuspo- 
gobiało do przedsięwzięcia zaradczych reform , gdy 
ja k  w iadom o, w późniejszych latach nie docho
dziły  prawie^ żadne sejmy z obawy poświęcenia 
jakiój cząstki swobody, zasadzonój w końcu na 
wyzuciu się z wszelkich obowiązków względem  
Rzpltćj. . f

W  zbiorze tym  pism^ Uómickiego znajdujem y 
jeszcze przed ruk  rzadkiego dzieła Seneki: o Do
brodziejstwach , p rzek ład  wyborny, a tćm cenniej
szy dla nas, że tłum acz swoim zwyczajem w wie
lu miejscach podsm w iał przykłady brane ze sw e
go czasu, a i w dow odach czerpał najsilniejsze ar- 
gu-eenta z moralności chrześciań kiej. Tym spo
sób m pr*ez styl tak  czysto po lsk i, jak  przez 
wtrącenie niektórych myśli now ożytnych, przy8wo;] 
niejako tę pracę rzym skiego fi!oz< fa naszej litera
tu rz e , ohocaż biorąc rzecz ścisłe , położenie Se 
n o k i, re to ra , filozofa, nauczyciela, m inistra i o- 
f i i r y  N e ro n a n ie m ia ło  prostćj analogii W naszej 
R zp ltć j, a więc i pis-no jego  przejęte wpływem  
tej sy tuacy i, nieodpowiadało naszym  w yobraże
niom , chyba o ty le , że życie dworskie rozw inięte

dzaie płodów ziemi, nie traćm y więc nadziei, że 
i konfereneye berlińskie, tem więcćj, że nie było 
żadnego kataklizm u finansowego, dobrą część da
wnego instytutu nam  przechowają.

Dzisiaj toczyły s ę rozprawy nad adresem  w B er
linie. Z  niecierpliwością oczekujemy o nich sp ra
wozdania; niewątpliwie bowiem czytając brzmienie 
projektu adresu, był to najcięższy dzień d la  de
putowanych naszych, najrozmaitsze bowiem wzglę
dy i obowiązki dziś potykać się m usiały, a je d y 
ny ustęp o księstwach niemieckich pod  rządem  
duńskim zostających nastręczał pole do poparcia 
i przypom nienia naszych interesów. Jakąkolw iek 
jednak reprezentacya nasza dziś obrała  drogę, u- 
faość kraju W niój położona, tak  jest silną, iż z gó 
ry  -wszyscy przekonani jesteśm y, że ją  tylko in 
teres i dobro kraju wskazał.

Nie możem y dość podziwiać naiwności dzienni
ków północnych Niemiec, której nawet Preussi- 
sche Zeitung  przyniosła nam  dowody w w czoraj
szym num erze w niezmyślonój i nieukrytćj rad o 
ści, z jak ą  mówią o program acie la ru sa  m oskie
wskiego, z powodu że nie wzywa on ludów  sło
wiańskich do konfederacyi innćj, ja k  tylko ducho- 
wćj. Czyż dzienniki te zapominają, że w Rosyi 
istnieje cenzura, a że nawet żadna giełda się me 
nastraszyła, żaden T a tar nigdzie nie przyniósł w ia
domości, iż Rosya w ydała wojnę znacznćj części 
Europy. W  takim bowiem tylko razie F arus  o 
innćj konfederacyi m ógłby przem awiać. A le zo
stawm y im  tę naiwną radość. Nie może być sil
niejszej cechy wzmagającego się w R osyi ducha 
panslawistycznego, jak  wyznanie rów noupraw nie
nia wszelkich szczepów słowiańskich z rosyjskim, 
które w program acie tym  się znajduje.

K orespondent wasz berliński zdaje sie przeczyć 
zdaniu naszem u o młodzieży naszćj w Berlinie na 
naukach będącćj. Jak o  śwdadek naoczny lepiej od 
nas objaśnionym być m oże; jcż ili więc icform acye 
nasze w tym  względzie mylnemi były, z najwię
kszą radcś ią, bo ta  idzie o przyszłość młodzieży, 
odwołać nam  zdanie nasze przychodzi.

D ym isya p. Puttkam m era zdaje się być już  p e 
w ną; są wymagalności położenia w wyższych sta 
nowiskach, od których uchronić się nie m ożna; 
stanowiska bowiem wyższe cywilne głównie na 
powadze są oparte, gdy  ta  więc zbiegiem okoli
czności odjętą im zostanie, niczem innem u trzy
mać się nie m ogą, a takim  jes t obecny przypadek.

Berlin 27 stycznia.
f  Do Izby  panów należą z prawm wszyscy p e ł

noletni członkowie rodziny królewskićj. D otych
czas jednak żaden książę nie zajął w nićj mi jsca. 
S tało  się to po raz pierwszy na  wczorajszem po
siedzeniu przez wstąpienie do nićj księcia H ohen- 
z o l le rn - S ig m a r in g e n , p re z e s a  te ra ź n ie js z e g o  g a 
b in e tu . P re z e s  o b ra d ,  k s ią ż ę  H .o h en lo h e , p o w ita !
go stósownemi słowy, i całe zgrom adzenie pod 
niosło się z miejsc swoich na uczczenie księcia. 
T en  w odpowiedzi swój ośw iadczył: że uważa so- 
bi» za bardzo wielki zaszczyt być członkiem 
Izby  w podwójnem  znaczeniu, ra z , jako  zostają
cy w służbie korony, pow tóre jako  upraw niony do 
tego przez urodzenie. Co do ostatniego punktu  
nadmienił, że gdy burze polityczne 1848 r. zm u
siły go do szukania obrony w P rusiech , znalazł 
ją, obierając je  sobie za drugą swoją ojczyznę. 
P rzyn iósł z sobą, dodaje, niepodzLlone serce p ru 
skie, a kroku który wtenczas z rob ił, ani w jednćj 
chwili dotąd nie żałow ał. Prezesow i Izby składa 
za słowa powitania najczulsze podziękowanie.

Prezes Izby oznajmił na tem że posiedzeniu, że 
Książę R egent potw ierdził prezentow anego przez 
uniwersytet greifswaldzki profesora B aum starka 
dożywotnym członkiem Izby  panów. Potw ierdzo
ny należy do ludzi liberalnych dążności, co było 
przyczyną, że prezentacyi jego  poprzedni rząd nie 
potwierdził. W  dalszym  ciągu posiedzenia minister 
finansów złożył na stole prezesa dokum enta do
tyczące budżetu ; minister sprawiedliwości projekt 
do praw a dotyczący niektórych zmian w kodeksie 
praw a k a rnego ; wreszcie m inister spraw gospo
darczych, hr. P u eck le r, projekt do praw a wzglę-

szeroko w R zp ltć j, a, opierające się głów nie na 
dobrodziejstw ach w rożnćj form ie, potrzebow ało 
tego przew odnika.

T rak ta t o Dobrodziejstwach napisał Seneka w o- 
statnich latach sw ego życia, kiedy stracił wszelkie 
piękne nadzieje o charakterze N erona, kiedy po 
strzegł, że wzniosłe zasady jakie w młodości chciał 
w nim zaszczepić, na nic się nieprzydały; kiedy 
wreszcie p o zn a ł, że zamiast 'przyjaciela m iał wro
ga w swoim uczniu. W tedy pod pozorem pielę
gnowania zdrow ia, miał zamiar usunąć się ode- 
d w  ru  i osiąść gdzie w samotności. Nie miejsce 
rozbierać tu  pod  względem krytyki literackićj ca
ły  ten tra k ta t, zw łaszcza, że dziś mniejby zajm o
wał treścią i sposobem  przedstawienia pełnym
p r z e s k o k ó w  i pow tarzać; zato chcielibyśmy w nim
pokazać nową stronę. Rzocz o dobrodziejstwa-'h 
niczem innem nie jes t, tylko rodzajem protestaoyi 
przeciw tym  łaskom  i darom jakie Seneka odbie
ra ł od N erona, z pod  którego jarzm a chciał się 
ter iz uwolnić. W i u z jakim nadskiem  na wie
lu miejscach usiłuje przekonać i dowieść, że do
brodziejstwa ty rana  nieobowiązują (]0 w dzięczno
ści; napotykając częste przykłady przytoczone prze
zeń na poparcie tego zdan ia , możnaż inaczćj przy
puszczać, tylko że dręczyły go wewnętrznie te 
bogaitw a i łaski jakiem ! N eron chciał go p rzy 
kuć do siebie? Uważam y i to, że Seneka w calćm 
tem  piśmie mnićj wychwala cnotę dobroczynności,

dem zmiany niektórych przepisów w prawie o 
abluicyi ciężarów rea lnych , oraz projekt do p ra 
wa o ryb^łostw ie na Pom orzu.

U rzędow a osnowa odpowiedzi Księcia R egenta 
na adres uchwalony przez Izbę poselską, który 
mu wczoraj przez deputaoyę był złożony, dziś 
ma być w Izbie ogłoszoną, (p. Niemcy.) D o tćj 
chwili wiadomo tylko z ustnego opowiadania człon
ków delegacy i, że K siążę w odpowiedzi swój mnićj 
więcćj tak  się w yraził: Dwie chwile od objęcia 
regencyi spraw iły mu największą radość. P ierw szą 
była ta , w którćj sejm jednom yślnie regencyę tę 
uchwalił, d rugą  je s t obecna, w którćj z rów ną je 
dnomyślnością adres został uchwalony. Dziękując 
za to, K siążę wzywa posłów, aby z rów ną jed n o 
myślnością w Izbic i za Izbą rząd  jeg o  i nadal 
popierali, „aby, gdyby za wolą bożą król miał 
go znowu osobiście objąć, w szyscy— on sam, m i
nistrowie i sejm , — utrzym ać się mogli z tem co 
zrobili". Jak o  nam iestnik uważa za swą szczegól
ną powinność „utrzym ać w całem znaczeniu kró- 
lewskość z Bożćj łaski". Chociaż sprawuje rząd 
zupełnie s m ow ładnie, znajdować jednak będzie 
zaspokojenie w jednom yślnym  współudziale sejmu. 
Książę R egent rozm aw iał z każdym  członkiem de- 
putacyi i dziękow ał szczególnie posłowi Simsono
wi, sprawozdawcy komisyjnemu adresu w Izbie.

W iększa połow a członków Izby  poselskićj ob
chodziła dzień urodzin F ryderyka  W . 24go b. ra., 
obiadem w restauracyi M aedera. M ów przy stole 
było bez liku. Było także obecnych kilku człon
ków Izby  panów. A kadem ia nauk i sztuk pię
knych obchodzi pam iątkę tę dzisiaj w publicznem  
posiedzeniu.}

Profesor R ichter, katolik, znany profesor praw a 
kanonicznego przy tutejszym  uniw ersytecie, m ia
nowany został radzcą m inisterstwa oświecenia. Na 
podobną posadę pow ołany został D r. F rerichs 
z W rocław ia , w miejsce D r. Schoenleina, który 
opuszcza Berlin około W ielkanocy.

Przytoczoną wczoraj w skłóceniu mowę posła 
Cieszkowskiego przesyłam  w załączeniu w całości, 
tak ja k  w ydrukow aną jest w spraw ozdaniach ste- 
nograficznvcb. Spraw ozdania te szybcićj się teraz 
wydają. M ożna je  już mieć drugiego dnia po 
sesyi.

B aw ił tu  przez dzień jeden  książę Je rz y  L u b o 
mirski, przybyw szy dla odwiedzenia pow racające
go dzięki B ogu do zdrow ia posła Cieszkow
skiego.

Nie mamy wcale zimy. W  niektórych dniach 
bywało 8 stopnia ciepła, zwyczajnie jest 4. Zm ia
na pow ietrza ustawiczna.

P a r y i  24 stycznia.
B. Z bardzo pewnego źródła dowiaduję się , że 

m a łż e ń s tw o  k s ię c ia  N a p o le o n a  nie w  m arcu ale  
3 g o  lu te g o  nastąpi. K sią ż ę  powróci do P aryża  
z m łodą m ałżonką. N a spotkanie dostijnćj pary 
wyjeżdża księżna M atylda do M arsylii a książę 
Hieronim  do L ugdunu. W ielkie uroczystości przy
gotow ują dla nowożeńców. L o rd  Cowley da bal 
w am basadzie angielskićj, wywdzięczając się ce
sarstw u za bal dany niegdyś w Tuileryach z po
wodu zaślubin królewnćj angielskićj.

N a dzisiejszćj malćj g iełdzie, k tó ra  zawsze na 
bulwarach wbrew  przepisem  policyi panowanie 
swoje rozpościera , papiery publiczne a szczegól- 
nićj ren ta  podskoczyła. Nie wiadomy poów d tćj 
nagłćj zmiany w finansowych usposobieniach.

Z  wielkim przepychem  pochowano dnia dzisiej
szego ostatniego adjutanta N apoleona I ,  księcia 
Placencyi. Syn wielkiego podskarbiego L ebrun, 
a ostatecznie wielki kanclerz legii honorowćj, u- 
m arł w 83 roku życia. J e s t  on zarazem  ostatnim 
jenerałem  dywizyi z czasów pierwszego cesarstwa. 
Żyje jeszcze m arszałek Reill ale ten ju ż  dostąpił 
wyższej godności.

Sędziwy jenera ł P e ltie r któren organizow ał ar- 
tyleryę W . K sięstw a W arszaw skiego żyje także 
jeszcze i używa czerstwego zdrow ia w u s tro n iu  
wersalskiem. Zawsze pam iętny dawnych stosunków 
z P o lak am i, lubi i ceni nasz naród.

Z m arły książę Placencyi był pod  M arengo ad-

a więcćj nad  tem się rozwodzi, jak łatw o dobro 
dziejstwo przestaje być dobrodziejstw em , kiedy 
jest i le  praktykow ane. W  rozdziale V  szczegól- 
nićj w jednćm  zdaniu zam knął nieledwo całą treść 
książki: „Dobrodziejstw o ręką dotknione być nie 
może, oczyma je  um ysłu widzimy."

Ztąd tyło naznacza mu w arunków , tyle wyma
ga odcieniów delikatności, że każdy niewdzięcznik 
byłby bardzo niezręcznym , żeby nieznalazł lada 
p retekstu , nawet na pozór słusznego , dla uwol
nienia się od ciężaru nietyle przykrego dla nie- 
stateczności i lekkości, ile dla pychy naszćj, od 
ciężaru wdzięczności. Że w tym  _ duchu cały ten 
trak tat napisany, przekonywa i wiadomy szczegół 
o zam iarze otrucia go przez N erona, odtąd po 
zorny stosunek uszanowania ucznia dla m istrza, i 
przyw iązania m istrza do uczniay-zerw ał się. Seneka 
żył na wsi, daleko od dworu, i pisał najlepsze 
swe dzieło Listy, w których pokazuje się człowie
kiem jakim był w istocie, z p °cz4jku deklam ato- 
rera, potem  filozofem, a P °“  koniec życia praw 
dziwym mędrcem, wywierającym niezmierny wpływ 
na swoich spółczesnych. ,n  t°  Więcćj niż k tóry
kolwiek z pisarzów rzymskich wywołał wielki ruch 
literacki odnawiający literaturę łacińską w drugim  
jćj wieku. O n niebył bez wp}yWu j na Tacyta. 
Jeżeli historya pod piórem  tego ostatniego zmie
nia się w filozoficzne ppględy, w te zdania ogól- 
ne pobudzające czytelnika do rozmyślań, jeżeli ją

jutantem  jenera ła  Desaix. P o  skonie tegoż jen e 
ra ła  pierw szy konsul wziął pozostałych jego trzech 
adjutantów  do siebie. Byli nimi dwaj inni: R spn  
i Savary późnićj książę Rovigo. -*

N a św ietnćm  zgrom adzeniu dzisiejszćm u je 
dnego z dygnitarzy teraźniejszego rządu, ordzie 
właśnie mowa była  o małżeństwie księcia N apo
leona, o czćm wyżćj w spom niałem , głośno ro z
bierano praw dopodobieństw a wojenne. T ak  grono 
świadomych rzeczy i  bliższych tronu  jako  i ogół 
jednakow e m ają w tym  przedm iocie zdanie. W o j
ny wyrozumować nie m o g ą , a przeczuciem jć j się 
spodziewają. P o  długich rozpraw ach zawsze jedna 
konkluzya. Oznaki wojenne są widoczne i niwe
czą logiczność pokojowych dowodów. Cele ukryte 
ale dążność niezaprzeczona.

Paryż 24 stycznia.
Y. B yłem  dzisiaj na giełdzie, bo jeszcze nie zam- 

kn ęta, gdyż niema 3ój po południu; ostatnie za
pewnienia Monitora przeciw zawarciu trak tatu  za
czepno - odpornego z Sardynią nie zrobiły  tam 
wielkiego w rażenia, owszem mówiono o 80,000 
m etrach sukna zamówionego we F rancy i przez 
rząd sardyński i o projekcie pożyczki kilku m ilio
nów dla Piem ontczyków . B óg  wie na czćm się to 
wszystko skończy, a  tymczasem znów będzie wiele 
ofiar co potracą m ajątki złożone we funduszach 
publicznych.

Z M ołdowołoszczyzny wieści niepomyślne. Zdaje 
się. że kajmakamowie docześni naśladują postępki 
smutaćj pamięci Y ogoridesa. Dzisiejsze półofieyalne 
dzienniki paryzkie mówią o nadużyciach rządu i 
między innemi cytują rozkaz dany narodowćj mi- 
lieyi, zęby zbrojnie asystow ała przy głosowaniu 
podczas wyborów. B ędą nowe protestacye kon
sulów.

Z listów odebranych z Syryi dowiadujem y się
0 tem , że i W schód muzułmański nie zasypia p a 
trząc na wyższość^ chrześeian. W  M ekce uform o
wało s ię , jeżeli wierzyć listom , coś nakształt ko
mitetu mającego swoje stosunki z resztą krajów 
świata m uzułm ańskiego i rozsyłającsgo ewoich erni- 
saryuszów. W iadom o, że co rok  sta  tysięcy piel
grzymów islamskich zbiera się w danćj porze do 
M ekki, skąd pożyczony tam  ogień entuzyazmu
1 nadzieje tryum fu wiary M oham cta rozwożą 
potem  po A zyi i Afryce. P rzed  jdwónastu laty, 
oficer wojska francuskiego w A lgierze, półkow nik 
(dziś jenerał) Neveu, zw racał już  uw agę rządu swe- 
jego na skryte knowania propagandy mekkińskićj, 
którćj także przypisują katastrofę , co tak  jeszcze 
niedawno skrwawiła ulice D żeddy. T rudno będzie 
załatwić 1 ę sprawę drogam i dyplom atycznem u Tćm 
trudoićj, że tam  świeckie w ładze, nawet sułtana 
tureckiego, nic albo praw ie nic nieznaczą w M ek
ce. D o d a jm y  także , i i  j e g o  halli humajon i inQ0 
reformy europejskie bardzo są nie do smaku moł- 
łom M ekki. M ogą oni wiele, szczc gólnićj na lu- 
dnościach nom adów krain islamskich, odległych 
od stolicy. E gipsk i M; hem et A li, m usiał już przed 
kilkudziesięciu laty prowadzić regularne wojsko do 
Mekki dla złam ania potęgi wahabitów. B ardzo być 
m oże: że i teraz E g ip t albo T urcya, może nawet 
obie razem , wezwane będą do uczynienia jakiegoś 
kroku. Cóżkol (viek bądź, zapał islamizmu przestał 
oddawna tworzyć cuda i bynajmnićj nie straszny, 
chyba tylko dla Sułtana tureckiego. E g ip t da so
bie łatwićj ra d ę , gdyż niema chrześciańskich pod
danych, a ci są głównym  am barasem  biednego 
A bdul M edżyda, którem u już coraz ciaśnićj, coraz 
mewygodnićj na europejskich brzegach Bosforu.

R z y m  22 stycznia.
K iążę de G ram ont poseł francuzki był u  Ojca 

świętego dla zwiastowania m u urzędownie zw ią
zku księcia N apoleona z księżniczką piem oncką i 
zapewnienia go zarazem , iż Cesarz jest zawsze 
najwierniejszym synom Kościoła, że je s t przeciwny 
wszelkim ruchom  we W łoszech mającym na celu 
obalenie władzy papiezkićj, i że załoga francuska 
w Rzymie będzie powiększoną w tym  tylko razie, 
gdyby A ustrya chciała powiększyć wojsko swoje 
w Ankom e i na brzegach morza A dryatyckiego

dram at ożyw ia, winien to bezwątpienia swemu 
wrodzonem u jeniuszow i, ale razem  i wpływowi 
Seneki. W  tej to właśnie księdze o D obrodziej
stwach znajduję ustęp gdzie ubolewa nad  znako
mitymi historykami. D r  tyle zm arnowali czasu n* 
skrupulatne zapisywanie wszystkich głupstw  i sza
leństw zdobywców, co unieśmiertelnili m orderców  
^niszczycieli ludzkości, a bardzo m ało lub nic 
mezajmowali się podniesieniem chwały jć j dobro
czyńców. T a  myśl podana tu  w szk icu , coś 
innego w sobie, jeżeli nie ziarno historyi filozofi* 
cznćj, tćj historyi co mnićj troszczy się o fik ta  
jak  o skutki tych f łk tó w , co dzieje cywilizacyi 
stawia na miejscu dziejów wojennych. Seneka ro 
dem H iszpan , należy do tćj generacyi pisarzy 
rzymskich, co ster myśli wzięli po G rekach. P o 
łudniowe rasy : afrykańska i hiszpańska przepro
wadzają w łonie R zym u spokojną lecz głęboką 
rew olucyę, rozszerzając wyobrażenia to lerancyi, 
jedności, cywilizacyi, pokoju pow szechnego, ró 
wności politycznój, śłowem przysposobiają świat 
rzymski do przyjęcia słowa Ewanielii.
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Um ysły są tutaj żywo zajęte pogłoskami krążące- 
mi po całych W łoszech, ale spokojność najzupeł
niejsza panuje. Można zaręczyć, iż dzisiejsze uspo
sobienie umysłów nie m ogłoby wypaść bynajmniej 
na korzyść stronnictwa M azziniego; jeżeli narodo
wość w oczach W łochów uroku swego dotąd nie 
straciła i nie straci, to demagogia jest oddawńa dla 
nich obraną z aureoli jaką się otaczała. Lud rzym
ski pomimo wszystkiego jest katolickim i wierzącym, 
1 f  mlekle,m przywiązanie do Stolicy Apo-
stolskićj, które, jak to powiedział nieszczęśliwy Ros- 
si, jest jedyną żyjącą W łoch wielkością. Jednak 
z i  lemontu dochodzą dość ważne wieści o cgól- 
nem wzburzeniu umysłów; oficerowie piemonccy 
znajdujący się tutaj na urlopie powołani są na- 
powrót do pułków swoich.

oddawna niewidział tak licznego zjazdu 
książąt jak obecnie: są Areyksiążęta ausstryaccy, 
Król i królowa pru3k a, W ielka Księżna Marya 
Leuchtenbergska, Wielka Księżna Katarzyna. Dziś 
ma tutaj przybyć królowa Krystyna hiszpańska; 
spodziewają się także księcia Walii następcy tronu 
angielskiego. Wczoraj zaś przejeżdżał tędy W.ksią- 
żę Toskański z rodziną jadący na wesele księcia 
Kalabryi. }j * =
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W i e d e ń  20 stycznia. W dziennikach dzisiej
szych nie znać wpływu chwilowego wiadomości 
zagranicznych, jak to po wigkszćj części okazywa
ło się w ciągu ostatnich dni kilkunastu. Usiłują one 
wszelako wykazać niezgodność Francyi i Anelii 
w zapatrywaniu się na sprawy europejskie, a przy
chylność całych Niemiec; donoszą o nocie angiel
skiej nadeszłej do Turynu w HArż; „„t,- . °
ski przestrzega S a r d y n i e ^  H f ”  ang,e1'
nicach traktatów, a niewsDomin*ii * u gJ a 
zresztą podejrzanej ?  o ™ ę.e bardzo
nu do Wiednia , ' p o j ™

lub podniesie .rodkow> któreby wpłynęły na spadek 
zaszło tak?pl PaP,erów ; Okazuje to , że nic nie 
było vv stanie* C°  trwozyd *ub nadzieję ożywiać

,W Rozecie Wiedeńskiej co następuje: 
cznia • n  ł t 'esse donosi z Turynu * 10go sty- 
a n s t ^ w ' ™ ^ 1'1 oficerów od ułanów w służbie 

* ,eJ będących, przedarło się przez granicę,
E r n ;  - • ? owary> • usiadłszy przy stole w ka 
wiarni oświadczyło, iż nie powrócą więcćj na ter- 
Dtoryum austryackie, zbiegłszy jako galicyanie z pa- 
Dotyzmu. Oczywiście, że ich otoczono wśród wi

watów i okrzyków zapału. Policya wmieszała się 
araz i W2lęJa oficerów pod straż, żeby się przeko 

i a ś ń - to ni? szPle8'- Skoro jednak rzecz się wy 
żhn *’ ® ymsją wolność i zapewne wejdą w słu-
ł l L  - ,naSZÓj arm,''-“ Na to odpowiada Gazeta 

eaenska-. „Widać, że dziennik ten paryzki idzie 
zawody z owemi brudnemidziennikami, których 

ległosć zmyślania wykazaliśmy niedawno w kilku 
Przjkładach; La Presse umiała jeszcze przesadzić 
0w'ego „kata, który na czele kolumn austryackich 
Wszedł do Medyolanu.“ Nie zniżamy się aż do zbi 
Jania głupoty rewolucyjnćj, z jaką La Presse naj 
jjra va się z rozsądku swoich czytelników, ale są- 
dzimy, że właśnie Nowara nie była szczęśliwie wy
daną jako miejsce dla „dwunastu zbiegłych ofice- 
J)°w austryackich od ułanów11, i że każdy oficer 
•rancuzki | wstydem spłonąćby powinien czytając, 
w, jakim tonie dziennik francuzki rozprawia o ob 
Cem wojsku!“
w U" Według tutejszych dzienników, uniwersytet 
nv- i i'e niezadługo na powrót olworzo

)■ studenci nie miejscowi chcący w Padwie koń- 
Je nauki, mają o to czynić podania.

i i JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian udzie- 
pom olenic na powrót do kraju i odzyskanie pra- 

zno ajyw.atelstwa następującym wychodźcom: Jo- 
vnii - I P ? 1’ Cezar Stefanini, Henryk Gollardi-Ri- 

a 1 Kajetan Massoneri.
^?aP°fitański książę Petrulla, wrócił 

z W ie d n iE /J lry.estu> gdzie oczekiwał przybycia 
dzi >e krAio° J Maryi. Car. Autogr. twicr-
dz.^ze królewiczowa odjedzie już w niedzielę.

dochodzeń w E ro d n i 18| f 8 był°  W W iedniu 56>000
czeniach (a zatem ni . Przestępstwach i przekro- 
łćj monarchii liczba ta*9 êdn.° na 9 głów!). W ca- 
(zatem jedno na 76 głóW^nosda okoł° Pół miliona

Oester. Z tg  pisze: W inri 
wywołują zawsze zasadę nn i*1®0’ ,2!3 Ralianissimi 
prawą pod względem podział!, 'Sci Jak? jedynie 
no przeto być obojętnem, ja t Panstw. Nie powin- 
chowują względem innych narodoW ri "’w r * '  
z Chambery umieszczonym w  Uni0»p u • j  • Ie 
jest, że Sabaudczycy powinni walćzyćTn  
Włoch. „Zostawmy tę kwestye na bJokuza csPrawT 
Jaudya jest włoską albo me. Gzy chce czy nieze* 
!hc.°. jest ona częścią państwa włoskiego, z którem 
^wiązaną jest niejednym węzłem tak ścisłym jak 
Rorsyka włoska lub Alzacya niemiecka z Francyą. 
fezeli Francya prowadzi wojnę dla honoru swego 

arod°Wego, czyż Korsykanie albo Alzaczycy będą 
gh wzbronić się strzelać dla tego że nie są Fran

k i ? "  Tak piszeHen dziennik, który zawsze za- 
P «  się do niepodległości włoskiój. Rzadko (się 

zdarzy —  mówi Oestr. Ztg —  być jednego 
ania z Unione, ale w  tćj mierze musimy zupełnie 

stwrf"i S1t  z8odzić. My także mówimy, że króle- 
strva ?mbardzko - weneckie połączone jest z Au- 
hiontememniejS2emi wezłami’ i ak Sabaudya z Pie

N i e m e  y„
Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie 

w dniu 27 b. m. prezes Izby hr. Schwerin zdał spra
wę z przyjęcia przez księcia Rejenta deputacvi skła- 
dającćj adres na mowę tronową. Książe Rejent od
powiedział:

„Z szciegolną radością i szczerą podzięką przyj
muję ten adres. Nie tylko skłania mię do tego treść 
jego, ale zarazem i jedność, z jaką wczoraj Izba 
deputowanych takowy przyjęła. Po raz już drugi 
od ustanowienia rejencyi podobną jednomyślność 
napotykam. Z ową jednomyślnością ogólnego sej
mu królestwa, z jaką tenże uznał rejencyę przez 
króla wyznaczoną, godnie łączy się akt wasz wczo
rajszy, jak wtedy, tak i teraz również rzadki ten 
w dziejach systemu reprezentacyjnego wypadek, 
szeroko rozejdzie się po ojczyźnie i Europie, i nie 
pozostanie bez wrażenia, albowiem wykazuje on 
jednozgodność rządu i reprezentantów kraju. Z ra
dością znajduję w waszym adresie te same zdania 
1 uczucia, które z tronu krajowi oznajmiłem. Trzy
majmy się atoli tych zasad, a wtedy spełni się, iż 
jako w przeszłości, tak i w obecności i na całą 
przyszłość ojczyzna stać będzie silna i potężna.11

Prezes Izby upoważnionym był również powtó 
rzyć słowa wyrzeczone przez Księcia Rejenta do 
deputowanego Simsona jako sprawozdawcy komi- 
syi adresowćj. Są one takie:

„Panu obowiązany jestem wyrazić osobiście mo
je podziękowanie za ułożoną przezeń osnowę adre
su , i za sposób w jaki umiałeś wczoraj wyrobić mu 
w Izbie deputowanych wstęp i przyjęcie; uczucia 
jakie pan wyraziłeś, są prawdziwie pruskie, takie, 
jakie idą na pożytek ojczyzny. Przyjmij pan przeto 
tutaj moje szczere podziękowanie.14

W końcu Książe Rejent raz jeszcze temi słowy 
przemówił do deputacyi:

„A teraz moi panowie idźcie wiernie pełnić o 
bowiązkowe prace wasze, a pomnijcie zawsze, że 
ja zastępuję tylko miejsce waszego króla, a jak
kolwiek polecił on mi działać jedynie według wła
snego mojego sumiennego przekonania, to przecież 
nigdy zapominać nie powinniśmy, że nieprzestał 
on być naszym królem i panem, i że każdćj chwili 
może objąć napowrót wysoki urząd swój. Dla te
go zadaniem naszem być musi, ażeby wtedy mógł 
on wyrzec: brat mój działał jak należy. Dla tego 
powtarzam wyrażenie moje gdzieindziój już po
wiedziane: chcemy tylko poprawczą rękę przyłożyć 
do dzieł króla, a nic więcćj.11

Anglia.
Times ogłasza i rozbiera świeży list z podpisem 

„Włoch11 napisany w celu skłonienia Anglii do po
parcia Francyi w  przeprowadzeniu reform liberal
nych we Włoszech. Dziennik ten wyraża zdania 
swe poprzednio już objawione, że Anglia nie mo
że przyjąć na siebie misyi pomagania Francyi, to 
jest Cesarzowi Francuzów w wyswobodzeniu Włoch, 
gdyż W. Brytania najmniejszego nie ma powodu 
mniemać, iż Cesarz Napoleon inne ma zamiary jak 
zastąpić wpływem swym wpływ, który chce usunąć.

„Powodem, mówi Times, który nas powinien 
wstrzymać od pośredniczenia w sprawie włoskićj 
jest, że królestwo lombardzko-weneckie oddane zo
stało Austryi traktatem wiedeńskim podpisanym 
przez Anglię, i że nie mamy przyczyny poczytywać 
tego za złe temu mocarstwu, owszem my sami 
znajdujemy się w tćm samem położeniu objąwszy 
na mocy tegoż traktatu w  posiadanie wyspy jori- 
skie, które należały do rzeczypospolitćj weneckićj 

„List „W łocha11 wyraża, że Anglia pomagając 
Włochom w obecnym razie, mogłaby łatwo pozy
skać ich przychylność. „Lecz zanim pochwycimy za 
oręż i zgwałcimy zobowiązania przyjęte traktatem, 
odpowiada Times, czyż możemy być pewni, że W ło
chy, które nas powołują na pomoc, zdołają same 
sobie pom agać?11 Times nie sądzi, aby zgiełki uli
czne jlub odezwy rewolucyjne były dostatecznemi 
dowodami dla świata, że Włochy pragną niepod
ległości.

„Co do wdzięczności ludów, o którćj mówi 
„W łoch1) Times w  nią nie wierzy. Dziennik ten 
przypomina, że Anglia wyswobodziła Hiszpanią od 
obcego jarzma w  początku tego stulecia i dopomo
gła krajowi temu do nadania sobie rządu konstj7- 
lucyjnego, lecz Hiszpania nie odda nigdy nawet 
pożyczonych jej pieniędzy; Anglia dopomogła do 
wydobycia Grecji z pod jarzma tureckiego, a dziś 
Grecya zapomina długu winnego Anglii i obchodzi 
się z jćj poddanemi w sposób taki, iż Anglikom nie
podobna jest przebywać w Grecyi; Times mniema 
również, że mógłby także przytoczyć niewdzięcz
ność Portugalii, lecz niechce dłużej wyliczania prze
ciągać. “ ~

W  końcu mówi Times, że co do zawartego w  li
ście, „Włocha11 zagrożenia obrazą narodu odważne
go, który równą jak Anglia posiada ludność, osta
tnia może się pocieszać „uwagą, że niebezpieczeń
stwo, które jćj zagrażać może, gdy jedność włoska 
będzie czynem dokonanym, nie tak szybko nastąpią

R o s y a.
Zam ieściwszy odezwy Biesiady Ruskie) i Parusa 

będących organami stronnictwa słowiańskiego, da
liśmy czytelnikom poznać jedną z przeważnych dą
żności w  św iecie politycznym i dziennikarstwie ro- 
syjs iem. Aby dać poznać nieco dążność drugiego 
°t™ ! a, w  tem że dziennikarstwie, tak zwanego  
miiTm ł  P °stepowego, wzorującego się na libe- 
• • p . zach°dni, przytaczamy tu artykuł Wiadomo- 

sci Petersburskich  uwielbiający instytucye Stanów  
Zjednoczonych. Artykuł ten brzmi:

„Często w  cudzoziemskich dziennikach natrafia

my przesądne wyroki o Stanach Zjednoczonych, 
szyderstwa z ich zwyczajów, obyczajów i instytucyj. 
O cożto jednak obwiniają młodą Amerykę? Czy to 
jej mają za złe, że ulubione przysłowie amerykań
skie brzmi: „Dolar jest moim bogiem11. A niechno 
spojrzą na wszystkie giełdy europejskie— czyż te 
świątynie złotego cieloa nie są wszędzie pełne czci
c ie li. —  Może zarzucają Amerykanom, że za bar
dzo rozwinęli prawa człowieka? Chwała i cześć 
Ameryce, i/ przyjęła tę prawdę, że każde pojedyn- 
cze indywiduum winno być w wewnętrznych stosun- 
kach zupełnie niepodległe jakoby naród. Społeczność 
jest tancuc.iem, klórego ogniwami są indywidua: 
lanemu jest mocny, gdy każde z jego ogniw jest 
S1 n ’ • •iyK)ze obwiniają Amerykanów z powodu 
cz zosci ich protestantyzmu? Lecz niech zważą, że 
pienne anglo-saskie kolonizujące Amerykę potrze- 
ł/Um l? ) 1̂  I?ader ścisłćj, obejmującej wiele w ma- 
U K ;- Potrzebuje religli zamkniętćj jedynie w e 
wangeln, ktorąby osadnik mógł mieć przy swoim

S  pUusT czaSZyStriCh SVT h • samotnych P«dr6zach mcrvko , *t~  Lecz nakom ec obwiniają m oże A-
«miJ? a/‘ dnia. dzisiejszego utrzymała nie-
hić AmPiJ?na,*e?ly’ XL n 'ew ®lą tą nie może się chlu-
cAi hoiKp- a’ • cz zostawiamy czasowi usunięcie
w a S i  T C,; czas ' t0 takze wprowadzi w pra-
nad miiro , ®Czczyz w Ameryce pojedynek nie jest
f a „ uzywany? Tak jest, niestety. Ale czyż-
to czynią sami tylko Amerykanie? Nie czyńcie im
fflkżgp° w  ’• d°Póki wasza zieniia zbryzgana jest także krwią gmących w poj dynkach.
cynizmu atnerykai?ska’prasa nie jest pełna
obwiniać A zapyt uj emy s ię : czyż chcecie 
obwiniać Amerykę z powodu jej publicystyki, jćj
«.iWrmpS h 1 Jawnosd w  życiu publicznem. Od cza- 
nb, • S  w  ,™.owa iudzka przybrała dwie posta- 

"tt rp ^  k^tałt żywego, drugi wydrukowanego sło- 
. u dziennik rosyjski szeroko się rozwodzi, iż 

ścieśnienia prasy me zapobiegną nadużyciu ani je
dnego ani drugiego słowa, i tak pisze dalćj: „Czyż 
nie lepiej miec do czynienia ze słowem wydruko- 
wanem, które można ujrzeć i odpowiedzieć na nie, 
niż ze słowem które w milczeniu i w ciemności 
obiega jako wiesc nieujęta i niewidzialna  Dla
czegóż więc spoglądacie nieprzyjaźnic na cały lud, 
jego obyczaje i instytucye ? Jesteście Francuzami i 
kochacie Irancyę jako dobrzy patryoci. Szczycicie 
się wielu cudnemi i pięknemi rzeczami, waszemi 
akademiami, waszą literaturą i sztuką; lecz czyż 
dlatego musicie koniecznie obrzucać Amerykę bło
tem? Bądźcie wspaniałomyślni przy swoich boga
ctwach i nieponiżajcie tych którzy mają mnićj niż 
wy. I Ameryka ma także swoje dobre strony. Jeżeli 
ganicie Amerykę z powodu, że tam każdemu oby
watelowi wolno myśleć i żyć tylko dla siebie... to 
przypatrzcie się sami sobie i z ręką na sercu powiedz 
cie, czy wolno wam czynić ten zarzut Ameryce.11

Artykuł ten podajemy bez żadnych uwag, choć 
obok słusznych spostrzeżeń parę miejsc razi nielogi
cznością; albowiem chcieliśmy tylko dać poznać 
kierunek jednego odcienia w dziennikarstwie ro 
syjskićm.

Księstwa Naddunajskie.
Wybór hospodarem wołoskim pułkownika Cou 

sy, znane okoliczności wyborowi towarzyszące i 
warunki pod ktoremi tę godność otrzymał, napeł
niły radością większość mieszkańców Mołdawii- a
wybór ten n.espotkał dotąd nigdzie w  kraju żadne 
go oporu . reklamacyi. Sądząc z listów z Jass z 19 
i2 0  stycznia, mają tam przekonanie, iż Porta za
twierdzi wybór hospodarem pułkownika Cousv 
Mniemanie swoje opierają jużto na legalności wv  
boru, jużto na tćm, że konsulowie rosyjski i francu
ski otrzymawszy instrukcje od swoich rządów u- 
wiadomionych telegrafem o tym wyborze, pośpie
szyli złożyć powinszowania nowemu hospodarowi 
w imieniu Rosyi i Francyi. Korespondent z Jass do 
Ost-Deutsche-Post w liście z 20go t. m. pisze co na
stępuje:

„W d. 18 t. m. przyjmował hospodar powinszo
wania od mnóstwa bojarów. Książe Michał Stur- 
dza wymówił się słabością, lecz przysłał z oświad
czeniem, że za przyjściem do zdrowia, osobiście zło
ży hołd hospodarowi. Z okoliczności, iż Rosya i 
Francya jedne z pierwszych powinszowały nowe
mu hospodarowi przez swoich konsulów, którzy 
mieli dosyć czasu uwiadomić o wyborze tym swe 
rządy i zasiągnąć instrukcyi — wnoszą nie bez słu 
szności, że na nadejście z Carogrodu zatwierdzenia 
nie będzie hospodar długo czekać."

Dalćj korespondent utrzymuje, że dawny wpływ 
rosyjski i francuzki) wziął znów przewagę w  Ca- 
ogrodzie, a na dowód swego twierdzenia przyta- 
za, iż Porta która poprzednio chciała wstrzymać 
wybory, spóźnić obiór hospodara o dni 20, i już 
w tym celu wydała dekret, na przedstawienia po
słów rosyjskiego i francuzkiego dekret ten cofnęła. 
Następnie pisze korespondent: ,,Od stycznia ży
jemy tutaj wśród ciągłych uroczystości i hucznych 
objaw ukontentowania publicznego. Każdego w ie
czora miasto jest oświetlone, a tłumy  ̂ludzi prze- 
d 3§aj‘ł ulicami z muzyką i pochodniami wykrzyku
jąc „w imieniu wdzięcznego i uszczęśliwionego na
rodu" wiwaty dla hospodara i dla byłtj kajmaka- 
mii. Hospodar posiada nie małą popularność, którą 
stara się utrzymać, a wczoraj uradował swoich 
przyjaciół przybywając do nich niespodzianie w  do
rożce w  odwiedziny i z powinszowaniem imienin. 
Dnia 18go wieczór ukazał się w  teatrze narodo
wym i w operze włoskiej przyjmowany wszedzie 
radośnemi okrzykami publiczności."

Tryumf w M o łd a w ii myśli Zjednoczenia, wybór 
hospodarem pułkownika Cousa i w  ogóle stan rze- 
czy w  Mołdawii wywarł wpływ na Wołoszczyznę,

gdzie właśnie odbywają się wybory do Izby depu
towanych. Unioniści liczą napewne, iż otrzymają 
zwycięztwo w  wyborach i zasiędą wprzeważnćj li
czbie w  Izbie. Były członek kajmakamu m ołdaw
skiej Pano i deputowany Gogolniczano, reda
ktor Gwiazdy Dunajsliiej, mieli otrzymać od swych 
przyjaciół w Bukareszcie telegrafem zaproszenie, 
ażeby do miasta przybywali, jakto donosi korespon
dent do Ost-Deutsche-Post, '

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Donoszą ze Lwowa, ża w koncercie danym w tćm mie

ście l2go t. m. przez tameczne towarzystwo mnżyczne, wziął 
udział p. Mieczysław Starzewski ktorego piękną gię na skrzyp
cach zna już publiczność nasza. Publiczność lwowska umiała 
także ocenić talent artysty i każdy ż odegranych przez niego 
utwordw witała hucznemi oklaskami. Z powodu przyjęcia przez 
tego wirtuoza nauczycielstwawelwowskim zakładzie mnzycznym, 
pisze te słowa Gaz eta Lwowska... • „Tęgićj to duszy musi być 
ten kto zakosztowawszy koęzująććj sławy, zdoła ją  poświęcić 
pracom nauczycielstwa W zaciszu domowćm;. wymćdz to tylko 
może owa prawda poety: „święta miłości kochanej . ojczyzny1- 
Umiała też to serdeczne uczucie ocenić publiizndść nasza za
raz przy pierwszem wystąpieniu p. Starzewskiego^ i wysłatria- 
jąc wdzięki gry jego, witała oraz W niem wiernego syna swćj 
ziemi,"   v f -  u  «iO

Przegląd polityczny*
r « ; 1 Lkepesze telegraficzne/< r
L o n d y n  27 stycznia, Słychąć żą raspz pewną, 

że Gladstone sprawować -będzie .tymczasowo u- 
rząd lorda komisarza wysp jońskish, aż do przy
bycia następcy po fobie st Tego, co nastąpi w dru- 
gim tygodniu .u tsg o , a potem wróci do Anglii, 
aby zasiadać w parlamencie.

K e l g r a d  27 stycznia w wieczór. Prezes senatu 
Vvucicz podał się o uwolnienie; żądanie to zostało 
przyjętćm. Skupezyna narodowa naoisala adres 
dziękczynny do Garaszanina dziękując* ma z i  tru
dy i starania około dobra publicznego, podczas 
gdy kierował ministerstwem spraw wewnątrnych.

Oprócz podanych już wczoraj nominacyj posłów  
pruskich, telegrafom donoszą do Wiednia (albo
wiem poozta pruska nie doszła nas dzisiaj), że p. 
Werther ma iść ńa posła do W i°dnV, a hr. Pour- 
tales do Paryża.

^Urzędowy Dresdner Journal zaprzecza, jakoby 
ministeryum bawarskie podało się do dymisyi. 
Przedstawiło ono tylko królowi memoryał wyja
śniający obecne położenie rzeczy.

Z Rzymu z 23go donosi Kor. Austr. że do in
spektora policyi w Forli strzelono z pistoletu. 
W  Imola zaszły niespokojności z powodów miej
scowych, lecz takowe łatwo uciszono.

Toż pismo podaje wiadomości z Turynu z 26go- 
Dep. Ansaldi wniósł w izbis projekt' do prawa 
amnesty! dla zbiegów rekrutacyjnych zagranicą, 
których ma być kilka tysięcy. Chce o n , aby im 
wolno było wrócić do kraju pod warunkiem od
dłużenia lat, lub złożenia opłaty uwslniaiącćj. Mi
nisteryum oświadczyło się przeciw temu'wniosko- 
wi. B yły  minister angielski pir Vernon Smith prze
jeżdżał przez Turyn z Rzymu do Londynu.

Dzienniki angielskie usiłują wmówić w Europę, 
że powstanie indyjskie można uważać za skończo
ne,^  przeto że Anglia ma rozwiązane ręce do dzia
łania w Europie. Chcą przezto przywrócić prze
wagę W . Brytanii w świeje europejskim zachwia
ną przez powstanie indyjskie. Przedstawiliśmy nie
dawno, jak się mają istotnie rzeczy w Iudyach: 
walka trwać będzie jeszcze dość d ługo; a nawet 
po stłumieniu powstania czeka Anglię trudniejsze 
zadanie tj. utrzymanie HindosLanu bez pom ocy ar
mii krajowój. D la tego długo jeszcze większą cięść  
sił swoich używać musi w tym celu w A zyi i ża
dnego oddziału wojsk nie może ściągnąć ztaratąd 
do Europy, lecz owszem ciągle świeżemi posiłka
mi zasilać musi armię mdyjeko-angielska.

Zważając z_ jednój strony na ten stan rzeczy 
w lad yach , z dru^ćj na powyższy cel dzienników
angielskich, jak memoghsmy dawnićj dawać wia
ry doniesieniom z Hindostanu o nowem zwycię
stwie angieLkiem, z których każde było według 
nich stanowcze i kończące wojnę, tak również nie 
zasługuje na wiarę wiadomość, iż Sześć w o jsk  an-
gf f  Co * H i n l & u  jo
rn-ndnin nrrf ty c zy  doniesienia z Kalkuty z 24 

0pł°szonego w Daily-News, że Neua fta-
dnwier 81̂  zdać na łaskę angielską, bardzo nie 
tn n . zamy wieści po tylukrotnych pogłoskach,
Jr 0 ?mierci, to o poddaniu się Nena; tem więcćj, 
iz w yjęty jest wyraźnie z pod amnestyi ogłoszonej 
>rzez A nglików . Zresztą poddanie się N en a-S a-  
Hba nie kończy bynajmniój wojny, a koniec woj- 
Qy kończy kłopotów  angielskich w Itidyach. 

P o c z ty  zachodnie nie d o s z ł y  nas dzisiaj.

Sprostowanie. W  numerze wczorajszym, w  urty- 
kule wstępnym, w ustępie drugim , w wierszu szó
stym od dołu, zamiast: „dziennikarstwo jest to
warem 11, czytaj: „jest lewarem11; w koresponden- 
cy: z Paryża pod znakiem E ,  w ustępie trzecim, 
w wierszu od dołu, zamiast: „aby dać wisrę11, 
czytaj: „ a b y  dać miarę. . L-St E  ińa datę 23, a nie 29.

* “ * i1* Redaktor odpowiedzialny.



QJ jjjj 1». B A U D T O W S H I  P r i z e u r ,  & C r a c o v l e ,  r i t e  St. F l o r i a n  W r. 5 4 8 .  $  (H)
AA® AX® ® ® 5S5<§5iS5®® ?§iiS55S5®5§55§55Si5§;iS55g5® ?SSiS5!S55SSSiiS}S}iS5?SS<S$?S8§sH s:jQ (

średniczyć będzie w kupnie i sprzedaży nasion g o 
spodarskich. W  tym  celu przyjm ować będzie od 
Członków Tow arzystw a wszelkie nasiona paste
wne do rozprzedania -— niemniój ja k  sprow adzać 
żądane przez nich z zagranicy, równie jak  nawozy 
pomocnicze, jak iem i są G uano, S aletra chilijska, 
Kwas siarczany itp.

W  miarę oddaw ania do sprzedaży nasion k ra 
jow ych, w iadomość o tem wraz z cenami udzie
loną będzie w pismach publicznych; do zam aw ia
nia zaś nasion i nawozów zagranicz
nych, ustanaw ia się term in ostateczny po dzień 
3 Igo  m arca b. r., do czego interesow ani tem  ści- 
slój zastosow ać się zechcą, iż dłuższe opóźnianie 
m ogłoby się stać dla nich powodem  zawodu. W szel
kie korespondencye nadsyłane być m ają franco  do 
Bióra T ow arzystw a, ulica Szewska N r. 335/6.

K raków  dnia 14 stycznia 1859 r.
Z K om itetu ck . T o w a rz y s tw a  G o s p o d a rc z o -R o lm -

[28] czego K rakow skiego. (3)

| w  tych dniach znaczny T ransport\ (i?) Perfum, Pomad, Mydeł, Kosmetyków, Cremów, Coldcremów
| jtó * fabryki niżej podpisanego, a których to artykułów jedynie prawdziwych dostać można u
I m F r y z y  e r a  PIOTRA KALISTO WSKIEGO w K r a k o w ie  przy  ul. F loryańskiój N r. 5 4 8
I §    W  za k tóre F ab ry k a  gwarantuje. T f t g

«  Paryż dnia 15 stycznia 1859 r. (77-3-10) Guerlein, rue do la Paii Nr. 15.
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KORNEL SZCZEPAŃSKI
udziela lekcye wezelkieh

Solo i  toicarzynkich tańcóic, 
ulica  Bracka Ber 154 pod białą g łow ą

na pierw szćiti piętrze.

( K a r a z y e )
z u p e ł n i e  o d n o w i o n e  wyi ożyczać można 
[34] w H A N D L U  pod firm$: M
F. B - H ahn, przy ulicy Grodzkiej.

N A S I O N A
kilku wyborowych gatunków

Kapusty głowiastej
sprzedają się w Hanulu pana A n d r z e j a  
Dutkiewicza, przy ulicy Floryańskiej 
Nr. 3 3 0 /so8 po 2 0  Cent. za łut wagi pol
skiej i w tym stosunku na w yższy  w agę i 
i miarę.  (72-1 -6)

BU R A K I dla bydła
do sprzedania częściowo.

Korzec po 1  z ł l \ ,  pod Nr. 66 /2S2 W i e  
l o p o l e  Gm. VIII. (90-1 -3 )

pociągów osobowych na c.k. uprzywitejowanój kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a
pooząwszy od dnia 15  go listopada 1858 roku, nadal. ’
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